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W iadomości zagraniczne.

R  o s s y  a.
Zr W i l n a ,  dn ia  8 Lu te go .

Pan  Wi leńsk i  W o j e n n y  G u b e r n a t o r ,  G r o ­
dzieński ,  M ński ,  i Kialostocki G e n e r a ł - G u -  
be r na to r ,  G en e ra ł  - A d j u ta n t  Xiąźę Dołgoru-  
k o w ,  wydał  nas tępn e  o b w ie s zc ze n i e ,  z dnia 
7- b. m . , którego p rzek ład ,  umieszczony 
w Kurye rze  L i t e w s k im ,  dos łownie  tu p o ­
wtarzamy;

O G Ł O S Z E N I E .
„ W s z e d ł s z y  w zarząd Najwyżej  p o w ie r z o ­

ny m  mi  k ra jem,  n iezwłocznie  zwróc i łem 
szczególną uwagę  m o j ę  na  wy korzen ien ie  
włóczęgów i dawan ie  im p rzy t u ł ku ,  jako g łó ­
wnego  źrzódła wszystkich n ie por zą dk ów  , kra­
dzieży rabunk ów  i rozbo jów.  — Mn og ie  zda­
rzenia i sprawy wykryły ,  ze ludzie bez pas 
p o r t ó w ,  bez  zapisania do rewizy i ,  bez pol i ­
czenia do miejskiego i i nnyc h  s t a nó w ,  bez 
na jmnie jszych dowodów o  stanie i poc ho d z e­
n iu  , ot r zymal i  w p rzeciągu kilku lat osiedle­
nie w mająikach ,  d om a ch  a nawet  w klaszto­
r a c h ,  będąc przyjęci  pod im ie n ie m byłej  
sz l a c h ty , r ze mi eś ln i kó w ,  oficyalistów ( d w o r ­
skich s ług) ,  zagran icznych  wy cho dź ców ,  w o l ­
nych l u d z i , p i l iponów,  —  Wszys tko  to gdy 
najpoddanniej doprow adzonem  zostało do w ie-

dzy J e g o  Cesarskiej Mośc i ,  dla przecięcia tak 
z g u b ne g o  dla kraju dawania schron ienia ,  Ce­
sarz J e g o  Mość Najwyżej  roskazać r ac zy ł ;  
1 )  Ogłosić  w G u b er n i a ch  Zac h o dn ic h  O b y ­
w a te lo m ,  D u c ho w ie ńs tw u ,  Miejskim i W i e j ­
skim Z g ro m a d z e n io m  i K a h a ł o m ,  ażeby o d  
czasu t ego ogłoszen ia ,  w sześeio - ty g o d n i o ­
wym te rm in ie ,  przedstawil i  do miej scowych  
Policyi wszystkich zachożych i os i ed lonych 
w mias tach,  i majątkach z ro żnych  miejsc bez 
pa sp or f ów ,  albo za p i smami  z u p ły n io n y m  
te rm inem  i za świa dec twe m,  nie t ak im,  jak 
jest p os ta no w io n o ,  równi eż  i r-tie p od ług  p ra­
wideł  p rzypi sanych  po 'je) już rewizyi do  m a ­
jątków , z g r o m a d z e ń ,  s tanu  H raż da n  i J e d n o -  
dworców i do braci zakonnej  albo s ług ko­
ścielnych.  2) Wszystkich takich włóczęgów 
i z b i eg ó w ,  bez, żadny ch  dalszych wyszukań 
obracać :  z d a t n y c h ,  na r e k r u tó w ,  n iezd a­
tnych,  do rot w o j s k o w o - a r e s z t a n t s k i c h m a ł o ­
l e tnich  do wojskowych k an t on i s t ów ,  kobie ty 
i dziewki  do fabryk i na  za ludn ie n ie ,  a sta­
rych  i skaleczonych płci jednej  i drugiej  
zostawić na s taraniu obywate l i ,  Miejskich i 
Wiej sk ich  Z g ro m ad z eń  i Du chowieńs twa .  5} 

- P r z e k o n a n y c h  przed u p l y n ie n i t m  naz na c zo ne ­
g o  t e rminu  o  dawa n iu  schron ien ia  n ie  pod­
dawać  po s t a n o w io n em u  za to uzyskaniu.  4)  
T y c h ,  k tórzy ,  po usk u teczn ionym za tym P o ­
licyjnym  p o p is ie , okaź$ się  w in n y m i  zataje«
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rna i u t r z y m an ia ,  b ez  wzg lę du  na  dawno ść  
l a t ,  na Najmiłościwsze Mamfes ta  i na  ża d ne  
usprawied l iwien ia ,  poddawać całej snrowości  
uzyskan ia ,  nie ty lko,  jako  dających schron ie ­
n i e ,  ale jako j a w n y c h  i uporczywych  w n ie ­
posłuszeństwie p rawu.  — Ogłasza jąc  ten Naj­
wyższy roskaz :  O b y w a t e l o m ,  D u c h o w i e ń ­
s tw u ,  Mie jsk im i Wie jsk im Z g r o m a d z e n io m ,  
K a b a ł o m  i Staro - ob r zę dow ym  Nauczyc ie jom,  
up rz e dz am  wszystkie bez  wyjątku osoby  i zg ro ­
m a d z e n i a ,  . Najmiłościwiej  po w ie rz one go  mi  
k r a ju ,  i ż ,  jeśli w sz eśc io tygodn iowym te rmi­
n i e ,  od  ogłoszenia  na mie j scach ,  wszystkiego 
powyże j  w y ło ż o n e g o ,  nie będzie p rzedsta­
wiony  do  miejscowej  Pol icyi  ktokolwiek z za- 
ch oź ych  i o s ied lonych  po Miastach  i Powia ­
t a ch ,  za pi smami  up ły n io n e g o  t e r m in u ,  albo 
bez  paspor tów,  albo za świadectwami nie  la­
kierni jak są pos tan ow ione ,  równie  i n i e re gu ­
larnie p rzyp i sanych ,  po 7ej już rewizyi  do 
ma ją tków,  zg r o m a d ze ń ,  s tanu H ra ż d a n  i Je- 
dn od w o rc ó w  i do braci Zakonne j  albo sług 
kośc ielnych,  tedy w in n i ,  którzy nie  uczul i  
t ego  dowo du  Monarszego  ku sobie miłos ie r­
d z i a ,  jako niegodni  najmniej szego  nad  nimi  
po l i towan ia ,  będą  podd an i  całej  surowości  
uzy skan ia ,  nie tylko jaka dający sc hro n ie ­
n i e ,  ale jako j awni  i uporczywi  w n ie p o­
słuszeństwie prawu,  —  W i l n o ,  dn ia  7. Lute-  
go i 834- r °ku .‘'s

Ob wi eszczen iem z dnia 3. b.  m.  Sąd Kom-  
inissyi us t anowione j  dla u rządzenia  interesów 
Radziwi l łowskich podał  do wiadomości ,  źe na 
mie j sce  P.  I zy do ra  Salmonowicza m i a n o w a ­
n y m  został  P rok ur a to re m rnassy Radziwi ł-  
łowskiej  P ,  Mikołaj  Malinowski ,  

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dnia 15. Marca.

( Z  Korresp, H arnb ,)  —  K ró l ew sko -Pr u3 k i  
na dzwycza jny  Po se ł  i p e ł n o m o c n y  Mini ster  
przy dworze tu te j szym,  Hr .  Raczyński ,  któ­
rego  stan zdrowia ł agodniej szego wymaga  kli­
m a t u ,  opuści  nas  p rzyna jmniej  n a  dłuższy 
czas i uda się w p rzyszłym tygodn iu  na statku 
pa ro wy m do Kiel ,  aby przez H a m b u r g  wró­
cić do  Berl ina.

N a  mocy reskryptu k rólewskiego,  treść d a ­
wniej szego  reskryptu z dn .  24. Kwietnia r. z., 
wed le  k tórego wychodźcy  polscy do  kraju n a ­
szego przypuszczeni  być n ie  ma ją ,  jeśli pasz- 
porta ich przez poselstwo rossyjskie przezie-  
r a n e  nie  s ą , wszystkim władzom nadgrani ­
cz ny m po w tó rn ie  p r zyp om ni ano .

S z w a j c a r  y ą .
M e r k u r y  S z w a b s k i  donosi  z Szwajcaryi  

z dn.  14. Marc a :  Nieprz y jemn a  sprawa wzglę.  
dem p o l i t y c z n y c h  w y c h o d ź c ó w  staje się

od  dn ia  do  dn ia  co raz  zawikłańszą i zagraża 
n aw e t ,  iż Szwajcaryą w n ieprzyjazne n ap rz e ­
ciw obcym pańs twom wprawi położenie .  Co 
się wcale na  to zd a ł o ,  aby takowy op łakan ia  
god ny  wypadek sp r ow adz ić ,  jest bez  wątpię- 
nia po cz yn io ne  onegda j  w t ej -mierze po s tano­
wienie  W ,  Rady w B e r n i e ,  wedle którego 
Stan B e r n ,  w miejsce wszelkiej deklaracyi,  
miastu S e j m u  tę oświadcza zas ad ę ,  źe nigdy 
p rzez  obcy wpływ p o w o d o w a n y ,  gwa ł tu  prze­
ciw nieszczęś l iwym wygn ańc om nie użyje,  tu­
dzież źe  w obecnej  chwili  n ie  ma ani  przy­
czyny ani  g o d n y c h  środków ku ich oddaleniu.

(Gaz.  Rząd. )
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dn ia  15. Marca.
Pos ied ze n i e  Izby D e p u t o w a ny ch  z dn.  13. 

Marca.  (Doda tek .)  P a n  B i g n o n : „ M o c n o  
ubo lewam,  źe z m u s z o n y m  się być widzę,  wy. 
tknąć tu z mowy Mini st ra  oświecenia jeden,  
mi m o kilku krasomówskich ozdob  bardzo  n ie ­
zgrabnie ukryty zamia r ,  t. j. zamiar  zganienia 
j ednej  części tej I zby,  pod pozorem,  iż się na. 
gana  inne go ,  całkiem od  niej o d r ęb n e go  s t ron­
n ic tw a ,  dotyczy.  Mogl ibyśmy t r zymać się tej 
samej  zasady i potem dodać:  Nie  o P a n u  m ó ­
w im y,  ale o jego par tyi ,  lecz dany  przykład 
n ie do b ry ,  nie chcemy go się więc t rzymać,  
(Oklaski . )  O w sze m pr zechodz imy zaraz do 
p oc h w a ły ,  jaką sobie Mims te ry um samo n a ­
daje.  Mini s t er  wystawia j ed n o  z p rzy toczo­
nych przez n iego st ronnictw,  jako naś ladujące 
tylko myśli  z r. 1791. ,  i n i ezdo lne  cóźkolwiek 
now ego  wynaleść ,  podczas kiedy n am  jednak 
nowość pot rzebna,  „ M y  to j esteśmy tymi,  mó­
wi dalej Mini s te r ,  których m ęża mi  postępu 
nazwać  wypada.*1 W  istocie,  pora do tego 
wybrana jest wyborna!  P o r a ,  w której nam  
przekładają projekt do p raw a ,  u ło ż on y  w tym 
sam ym du ch u  jeszczó podczas reBtauracyi.  T a  
by łaby go też chę tn ie  wniosła ,  ale nie śmiała. 
1 erażnie jsze Ministeryurn posiada więcej od­
wagi.  Cóż pomyślą o nas ludy, które nam  aż 
do  tego czasu naszych instytucyi i naszych 
praw zazdrości ły,  gdy zobaczą,  do jakiego sto­
pnia zasadę śledztwa w p rze łoźo ne m obecnie  
prawie pos un i ę t o?  Cóż nawet  n iekonstytu­
cyjne rządy pomyślą?  W  chwil i ,  w której 
wiele gab ine tów przemyśl iwa nad ogran icze­
n iem wzmagających  s ię  po ruszeń  ich ludów,  
miejcie się IVPanowie  na bacznośc i ,  aby nie  
korzystano z pol i towania g o d n eg o  wstecznego 
pos tę pu ,  jaki się we Franeyi  spost rzegać daje,  
i jaki gdzieindziej  gotują.  Byłoby to nader  za­
smucającą r zeczą ,  gdyby w czwar tym ro k u  po  
rewolucyi  L ipcowej  m o ż n a  sądzić o rządzie  
f r ancuzk im,  źe tenże i w s tósunkach swoich 
z  resztą E u r o p y  całkiem w ślady restauracyi



wstępuj e .  Myś l  t ak ow a  n i e c h  o d  na s  da l e ką  
b ęd z i e ;  a le  p o m i m o  t ego  z ap rz ec za ć  n i e  m o  
ź n a ,  źe  bo j aź ń  g r a  oczywi śc i e  wie lką  ro l ę  
W tern p r awie .  W  o gó l e  bo j aź ń  o p a n o w a ł a  
t eraz i rządzi  c a ł ą  E u r o p ą .  R z ą d y  ab s o l u tn e  
bo ją  s ię sw y c h  l u d ó w  i l i b e r a ln yc h  r z ą d ó w ;  
ga b i n e t ów  l i b e r a l n y ch  o b aw a  jes t  p o d w ó j n a ,  
raz  ze  s t rony i ch  l u d ó w ,  d r u g i  raz ze  s t r o n y  
abso lu tn y ch  r z ą d ó w ,  T y m  s p o s o b e m  wy t łó -  
macz yć  sob i e  m o ż n a  z a g a d k o w e  p r a wi e  z j aw i ­
sko.  W ś r ó d  p a r o x y z m u  tej p o w sz ec h ne j  o b a  
wy,  zn a j d u j e  s ię w E u r o p i e  X ią ź ę ,  s t o j ący na  
czel e m a ł e g o  tylko pańs twa ,  a  k tó ry  j e d n a k  ca­
łą  E u r o p ę  n i e p o k o i  i w  w z b u r z e n i u  u t r z y m u ­
je,  k tóry wszys tko ,  o  c z e m  m n i e m a n o ,  ź e  j u ż  
jest  z a ł a tw io ne ,  z n o w u  w wą tp l iwo ść  p od a j e ,  
a  to li tylko z tej p r zy c z y n y ,  ź e  n i e  z n a ,  co  to 
jest bo j a ź ń .  T y m  M o n a r c h ą  j es t  K r ó l  H o ­
l e n d e r s k i .  Z n a j d u j e  s ię p r z e c i e ż  M P a n o ­
wie  j eden  r z ą d ,  k t ó r e m u b y  bo j aźń  o b c ą  być  
p o w i n n a ,  a t ym  j es t  r z ąd  ł r anc uzk i .  T e n  al ­
b o w i e m  ma  tę n i e o b r a c h o w a n ą  k o rz yś ć , gdy  
b y  jej  tylko uż y ć  u m i a ł ,  ź e  m i ę d z y  l u d a m i  
wszystk i ch  p a ń s t w ,  k t ó r eby  s i ę  p r zec iw  n i e m u  
po ł ą c z y ć  m o g ł y ,  s p r z y m ie r z e ń c ó w  po s i ada .  
A  j e dn ak  t e nż e  s a m r ząd  od  p i e r w s z y c h  dn i  
r ew o lu cy i  L i p c o w e j  z ana d t o  s i ę  z bojaźrr ią z a ­
p r zyj aźn i ł .  K a z im i e r z  P e r i e r ,  n a j o d w a ż n i e j ­
s zy  z n a sz ych  M i n i s t r ó w ,  n i e  by ł  w o lń y rn  od  
tej  z a r azy ,  By lo to  n a j w ię ks z ą  o b a w ą  j e g o  n a j ­
l e p s zyc h  p r z y j ac ió ł ,  gdy  go p r z e z  d z i e ń  j e d e n  
t e m u  u c z u c i u  o d d a n e g o  w idz i e l i ;  w t e ncz as  
b o w i e m  ch w y c i ł  s i ę  ś ro dka  s t a n o w c z e g o ,  do  
k tó rego  p o w r ó t  stał  s i ę  n i e p o d o b n y m .  M a m  
tu n a  myś l i  ów  dz i eń ,  w k t m y m  m y ln i e  sob ie  
t ł óm ac z ąc  p y t a n i e  do tyczą ce  s i ę  w w ie lu  d e ­
pa r t a m e n t a c h  u t w o r z o n y c h  s t o w a r z y s z e ń ,  n a ­
r z ę d z i e  zn iw ecz y ł ,  k tó r eg o b y  w in t e r e s i e  k o n ­
s ty tu cy jn eg o  r z ą d u  p o t ę ż n i e  był  m ó g ł  użyć ,  
n a r z ę d z i e ,  k tó r e g o  uż y c i e  a l bo  p o m i n i e n i e  
Całkiem w j e g o  m o c y  b y ł o ,  a k t ó r e ,  gd yb y  
n i e m  z r ę c zn i e  k i e r o w a n o ,  m o g ł o  s ię stać naj- 
p o t ę ż n i e j s z e m  z a p e w n i e n i e m  r e w o l u cy i  L i ­
pcow e j .  —  C z e g o  w t enc zas  n i e  u c z y n i o n o ,  te- 
r a z by  uczyn i ć  m o ż n a ;  m o ż e  to  j e d y n y  jest  
ś r o d e k ,  aby  w yr w a ć  r ząd f r a ncu zk i  z tego s t a ­
n u  w ah an i a  s i ę ,  w k tó r ym  o b e c n i e  zost aje ,  
A n g l i a  p o  swoje j  r e w o lu cy i  1688.  r.  u c i ek ł a  
s i ę  d o  t ego  środka.  W  r o k u  1690. podp i s a ł a  
I z b a  n i ż s za  akt  s t o w a r z y s z e n i a ,  p r zez  k tó ry  
Bię wszyscy  c z ło n k o w ie  t egoż  zobo wi ąza l i  b r o ­
n i ć  o so b y  K r ó l a  p r ze c i w  K ró lo w i  J a k ó b o w i  
i j ego wszy s t k im  s t r o n n i k o m .  L o r d o w i e  i d u ­
c h o w ie ń s t w o  p o d o b n y  akt  po d p i s a l i ,  i p r a w ie  
cały l u d  ang ie l ski  m i a ł  u dz i a ł  w tern s t owa rz y ­
s z e n i u ,  W i l h e l m  I I I . ,  p o d ł u g  p o d a n i a  d z i e ­
j o p i s a r z y ,  akt  t akowy z  n i e w y m o w n ą  r adośc i ą  
p rzy ją ł .  K tó ż  n a m  z a b r o n i  chwy c i ć  s i ę  p o d o ­

b n i e ż  t ego  p o t ę ż n e g o  ś rodka  i z a s t o so w ać  g o  
do  n a s z e g o  p o l i t y c z n e g o  p o ł o ż e n i a ?  Wszy - i  
scy,  tak D e p u t o w a n i  j a k i  Pa ro w ie ,  p o d p i s z m y  
akt  wk łada jący  na  na s  o b o w ią z e k  b r o n i e n i a  
r z ą d u  r e w o lu c y i  L i p c o w e j  p r ze c i w  k a ż d e m u  
i n n e m u  s t r o n n i c t w u ,  k tó r e by  u  na s  r z e c z p o ­
sp o l i t ą  a l bo  r e s t au r ac yą  z ap ro w ad z i ć  chc i a ło ,  
( P o r u s z e n i e . ) ”  J e d e n  g ł o s :  „ P r z y s i ę g a  na sza  
jest  d os t a t e c z n a . ”  —  M ó w c a  rozwij a  j e s z c z e  
b a rdz i e j  myś l  swo ję  i tak dalej  m ó w i ;  „ J e ż e l i  
s i ę  z n a j d u j ą  o k o l i c z n o ś c i , w p o ś r ó d  k tó rych  
t r z eb a  s ł użyć  r z ą d o m ,  ch oćb y  p r z ez  to  i n i e ­
c h ę ć  ich  na  s i ebi e  ś c i ągnąć  m o ż n a ,  z n a j d u j ą  
s i ę  także i t ak i e ,  g dz i e  l u d o w i  s ł u ży ć  t r z eba ,  
ch oć b y  i j e g o  p r z em i j a j ą c ą  s k ł on no ść  o b ra z i ć  
m o ż n a .  O k o l i c z n o ś c i  te są t e r az  p o ł ą c z o n e .  
O g ó ł  l u d u ,  z n u ż o n y  n i e p o k o j e m ,  dla n a d u ż y ­
tej  wo lnośc i  z n a c z n i e  os tyg ł  w z a m i ł o w a n i u  
p r a w d z i w e j ;  w z d y c h a  o n  do  s u r o w sz y c h  ś r o d ­
ków , k tó rym dość  w cześn i e  z n o w u  z ło r z e c z y ć  
b ęd z i e .  R z ą d  z swej  s t r o ny  s a m  s i ebie  o s z u ­
k u j e  w y b o r e m  ś ro d kó w,  k tór e  m u  b e z p i e c z e ń ­
s two j e g o  za p e w n ić  m a j ą ;  w y w o ł u j e  o n  n i e ­
b ez p i e c z e ń s t w o  w m n i e m a n i u ,  ź e  g o  un ika .  
O b y d w ó c h  w ięc  p r ze c i w  s a m y m  sob i e  b r o n i ć  
o b o w ią z k i e m  j e s t  I z b y , “ —  P a n  B ig n o n  j es t  te­
g o  z d a n i a ,  ź e  w m o w i e  b ę d ą c e  p r a w o  a lbo  
b e z s k u t e c z n e m  b ę d z i e ,  a l b o ,  ź e  d o w o ln o ść  a ż  
do  o s t a t ecznośc i  p o s u n i ę t ą  zo s t an i e .  P r a w o  
to jest  n i e p o l i t y c z n e  * w zg l ę d u  n a  w ła s ny  k r a j ;  
p r a w o  a lb o w i e m  n i e d o g o d n o ś c i  t y lk o ,  n i e  z a ś  
korzyści  p r z y n o s z ą c e ,  w z b u d z a  n i e na w i ś ć  p r z e ­
ciw’ r z ąd o w i  i ż a d n e g o  po ży tk u  n i e  p r z y n o s i .  
A l e  jest  o n o  także n i e p o l i t y c z n e m  z w z g l ę d u  
n a  o b c e  p a ń s t w a ,  p o n i e w a ż  i n s ty t uc ye  n a s z e  
w  n i ek o r zy s tn e r n  wys tawia  świet l e ,  i p o n i e w a ż  
o b r a z  p o ł o ż e n i e  F r a n c y i  wyst awia j ący  n i e  j e s t  
t e g o  r o d z a j u ,  aby m ó g ł  n a t c h n ą ć  u fn o ś c i ą  
w  m o c  r ząd u .  N ie ch a j ,  F r a n c y a  n i e  i dz i e  z a  
p r z y k ł a d e m  r zą d ów  k i e r o w a n y c h  b o j a ź n i ą p r z e d  
w ł a s n e m i  i u d a m i ;  n i e cha j  r acze j  i dz i e  za  p r z y ­
k ł a d e m  A ng l i i .  P r a w o  p r z e ł o ż o n e  I z b i e ,  n a ­
leży ,  p o d ł u g  jego  z d a n i a  d o  r o d z i n y ,  n a  k tó r ą  
F r a n c y a  k l ą twę  r zuc i ł a .  —  M o w ę  t ę  z a k o ń ­
czy ł  m ów ca  n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b e m :  „ P i e r -  
w s z e m  m o j e m  jes t  ż y c z e n i e m ,  aby  p r a w o  to  
zos t a ło  o d r z u c o n e ;  d r u g i e m ,  aby  n a  p r z y p a ­
d ek ,  g d y b y  j e  p o m i m o  wszystk i ego  w  I z b i e  
p r z y j ę t o ,  na 6ame  tylko po l i t yczne  s t o w ar zy ­
sz en i a  o g r a n i c z o n e  zos t a ło ;  a t r z e c i e m ,  a b y  
i w tedy  tylko t y m c z a s o w e m  b y ł o ,  i ż e by  z d ;  
1. S tyczni a  1836,  r. m o c  sw o ję  u t r ac i ł o ,  N a -  
k o n i e c  po p i e r a ć  b ę d ę  każdy  wniosek ,  z m i e r z a ­
jący d o  z ł a g o d z e n i a  s u r o w y c h  p r ze p i só w  p r o ­
j ek tu ,  G ł o s u j ę  w ięc  p r z e c i w  p r a w u . ”  ( L i ­
c z n e  ok l ask i ;  k o n i e c  p o s i e d z e n i a  n i e  j e s t  
w a ż n y , )

W W V W t / V t a V I / b W
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Rozmaite wiadomości.
D o n o s z ą ,  iż w Ind iana  zap ro wad zon o  dz ie n ­

niki  wcale dz i wn eg o  r o d z a ju ,  t. j. każdy z p r e ­
nume ra to r ów  dziennika daje drukarzowi  kawał  
c i en k ie go  p łó tna lub  m u s z l i n u ,  wielkości ar­
k u s z o w e j ,  d rukarz  układa swój dz ienn ik  więk- 
szerni  krotłarni i z fo rm  odbija na  t e rnie  p łó ­
tn i e ,  które po  od cz y tan iu  każe wyprać p r e n u ­
m e ra to r  i na n u m e r  nas tępny  dzienn ika z n o ­
w u  d o  d rukarn i  odsyła.

D y r e k t o r  M u z e u m  w Kerczu  odkrył  na p o ­
chyłości  gory Mit rydata s tarożytny g robowiec ,  
a w n im  dwa skielety,  leżące w t r um nie  z d rze­
wa c y p r y s o w e g o ,  którego pe w n e  części u c h o ­
wały się prawie w całości .  W  g łowac h  skie- 
ł etów stały dwa g lin iane naczyn ia  na  wzór  
a m fo r ,  albo d ia t ,  na j e d n e m  z nieb wyobra ­
że n ie  psa z greckim nap i sem 2 K T A A A H ; 
W nogach  stały dwie alabastrowe wazy,  zwie r ­
c i adło  me talowe ,  niewielka czara, pokryta czar- 

. ny rn  lakierem i prześ l icznego kształ tu waza,  
oz d o b i o n a  rysunkami  cz e r w o ne go  koloru na 
tle c z a r n e m ,  należąca d o  rodza ju  tych ,  które 
zwykle nazywają e t ru sk i emi ; na jednej  s t ronie 
tej  wazy widaćd ość  wyraźny  wizerunek t rzech 
Park z  ich a t rybutami .  M i m o  to ,  iż waza 
w p e w n y c h  miejscach jest us z k o d zo n ą ,  widać 
je szcze  na  niej  dość  wyraźn ie  ślady pozło ty  
i  farby o le jne j ,  którą była pokryta suknia j e ­
dne j  z  wyobrażo ny ch  figur.  T a  kosz towna 
i r zadka waza  należy do najodleglejszej: s taro­
żytności ,  gdyż,  jak w ia d o m o ,  sztuka wyrabia­
n ia  waz g reckich  zu p e łn ie  była zaginęła po 
zawojo wan iu  Grecy i  przez  Rz y mi a n .  W a z a  
ta tern większą je,st c i ekawością , '  że do tą d  n a ­
d e r  r zadko  p o d o b n e  zna jd o w an e  były około 
K erc za  i w całej Noworossy i .  —  W k r ó tc e  po- 
t e rn ,  r ó w ni eż  w okolicach K er cz a ,  n i eopodal  
o d  Z ło te go  K u r h a n u ,  odkopa no  inny  g r o b o ­
w i e c ,  w k t ó r y m ,  w  t r u m n ie  z drzewa jało­
wcowego ,  spoczywał  skielet niewiasty.  O d z ia ­
n y  on  był  w materyą wełn ianą ,  która na  p i e r ­
wsze  wej rzenie  zdawała się m o c n ą  i ca łą ,  ale 
za do tkn ię c iem  rozpe łz ła  się na d rob ne  sz m a­
ty. Potraf iono j ednak  z nich oddziel i ć sporą 
sź tukę tkani,  dobrze  z a c h o w a n ą ;  widać na  niej. 
wy raźn ie  wzory,  nakształ t  kob ie rców perskich,  
i b a r w y ; p o m a r a ń c z o w ą ,  z i e loną  i cze rwoną,  
n ie z u p e ł n i e  jeszcze wyblakłe.  P r ó c z  tego  
część p r ze pas k i , r ów ni eż  z inateryi  wełniane j ,  
wzorzy s t e j ,  i  cały zap lec iony warkocz zmar łej  
p rze d  wieki n iewiasty ,  wzięte zos tały d o  m u ­
z e u m  Kercza.  T r u m n a  n a j m n ie j s ze m u  nie  
uległa zepsuc iu .  Z n a l ez i o n o  n ad t o  w  t r u ­

mn ie  nas tępn e  p r ze dm io ty :  17 krążków zlo- 
ty c h ,  które zdobi ły suknią u m a r ł e j ;  na nich 
wyci śnięt e  są .głowy kobiece i w o ło w e;  2 na­
ramienniki  miedz iane ,  ze złotemi  p o  końcach 
baran iemi  g ł o w a m i ;  1 większy krążek złoty,  
w kształcie g u z i k a ;  u  paciorek z ło tych ,  pię- 
knie wyrabianych ,  które za pew ne  składały na.  
szyjnik;  zwierciadło me ta l owe ;  g ą b k ę ;  amfo­
rę z g l in y ;  ma łą  cz a rę ,  cz a rn o  l akierowaną ;  
t y k w ę ,  na której  są ślady r y s u n k u ;  kilka g re ­
ckich ( wło sk i ch )  o rzechów.  Z  pewnością 
wnieść m oż n a ,  że kobieta tam p och ow an a  była 
obywatelką Pa n t ikape i ,  b o w ie m  wola głowa, 
która należała  do  oz d ó b  jej śmie r t e lnego  stro­
j u ,  była h e r b e m  pantykapejskim.

( T y g o d n .  Pe te r sb . )

100 skopów,  170 macior  
przedaje podp isane  D o m i n i u m  z we łną  i bez 
tejże w n a d e r  porniernych cenach  na  rozpłód.  
T a m ż e  jest  do nabycia bardzo p ię kny ,  zupe ł ­
nie  czarny szwajcarski stadnik z łysiną.

H er rnm otsch e lu i t z  p o d  W i n tz i g ,  dn ia  20. 
M a rc a  1834.

____________________ v.  T s c h i r s e h k y .

Tanie W in a  Reńskie,
W  zamia rze  uprzedan ia  składu win  moich 

reńskich ,  pomięd zy  któremi znajdu ją  się ba r ­
dzo s t a re ,  sprzedawać je będę  od dnia dzisiej­
szego  po c e n a c h , za które j e  sam kupowałem,  

P o z n a ń ,  dn ia  24, Marca 1834.
.____________ F .  B i e l e f e l d .

Świeże p ieczone śledzie m a r i n o w a n e  pc 
osmaku  sz tu k a ,  tuzin za pół t rzecia złotego, 
dostanie u ____________ F, W .  G r a  e t  za .

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
U n ia  20.  M arca  I834.

Lą de m?
Pszenica 
Zyto

Owies . . .  
Groch .  . .

W o d ą :  
Pszenica (biała) 
Zyto . 
Jęczmień wielki

Owies . .  
Groch .  . 
Kopa słomy 
Cetnar siana

Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
I 22 6 i I 20 —
I 3 9 - — — —

— 28 9 . _ —_ —
— 26 3 - — 22 6

25 —- - — 21 3

Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
1 28 9 i X 25 —
1 7 6 - I 6 3
1 X 3 - I — —

— 2 3 9 - — —
■— 23 9 - — — —

X 12 6 - — — —
10 10 —- - 8 — ■—

1 5 — - — 20 —


